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Raz o zmroku kocie krzyki 
obleciały w krąg śmietniki 
„Koci bal w wielkiej paradzie 
na najwyższym drzewie w sadzie” 
 
- Przybywajcie wnet burasy ! 
Rozlegały się hałasy. 
Gdy się zbiegły, ustalały 
aby bal był okazały. 
 
Papierowe kotyliony, 
serpentyny i balony, 
Koci bufet w swej zastawie 
Rozstawiły zaś na ławie : 
Mysz na szaro i w rosole, 
mysz pieczona dziś na stole ! 
 

Jest muzyka wyborowa, 
popisowa gra solowa, 
śpiew kociczki z naprzeciwka, 
na ogonach zaś przygrywka. 
 
Szarobure kocie pary 
bal wydały doskonały ! 
Tańce na konarach drzewa, 
ach słuchajcie, Buraś śpiewa ! 
 
Więc bawiły się do rana, 
ich zabawa tak udana, 
że zmęczyła kocie plemie, 
które już na drzewie drzemie. 
I przesypia dzionek cały 
po tym balu okazałym. 

 
 

Bokser i boxer 
Agata Kalinowska-Bouvy 

 
 

 
Chodzi bokser po ulicy wraz z boxerem 
Czy to w środę, w piątek czy w niedzielę. 
Psisko koło pana nogi idzie z wielką gracją, 

A ringowiec kroczy wolno z błoogą 
kontemplacją. 
Gdy tak na nich obu widac podobienstwo, 
Pierś szeroka, twarz ponura, przemawia z 
niej męstwo 
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